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W W I L N I E  w  Środę dnia 23 Września. V. S, R O K U  1806.

S P F T F R S R T J R G  V  s d. , 4  W rzeW a. Ministra sil m orslich to ira tt™  JWm. C ziczr^ w
• • iufante- podał J. J. M. dokład w  osnowie następulacey. Zawsze

GL. Knotting przyięty do służby z rang, a  rycerstwie R o s j iA i t a ,  chęć .w y
t y i ,  Umieszcza się w  arm ii. P u łk o w n ik  UlueK op uę ^   ̂ j  _____

kommendantem Krymskiego półku muszkiety erow, Ma- 
Hertzberg Czernichowskiego dragonii. I odpołkowlo r

nik Turski umieszczony w  Alexa dryiskim huzarów.
Szef Koliwańskiego muszkietyerów GM. Gerduc zmai 
ły  Wymazuie się z rang listy. GL. X. Galicin uwol­
niony od służby dla słabości zdrowia. Oś v\ iadczono u -  .
kontentowanis Szefom półków. Alexopolskiego muszkie- 
tyerów GM. Loweyce, Sibirskiego grenadyerow GM. 
Bachmetiew, Tomskiego GM. Hołynskiemu Sełengiń- 
skiego GM. Zubow, 18 strzelców Pułkownikowi Ale- 
xopolo, za utrzymanie dobrego porządku i ćwiczenia.

Okręta Nadzieia i Newa. które pod flagą Rossyi- 
ską świat okrążyły, z portu Cronstad wyszły cl. 26 Lip­
ca r. 18o3 pod kommendą Kapitana Krusenstern, Ak­
tualnemu Kammerherowi Rezanow, który się znajdo­
wał na pierwszym okręcie, polecone były polityczne w  
handlu zamiary. Do tey W jprawy należeli ludzie ucze­
ni w historyi naturalney. Statki d. 21 Grudnia przy­
biły do wyspy S. Katarzyny w Brezy lii, zkącl wyszedł-

cięźenia była naymocnieyszą dla nich pobueką c.o czy­
nów znamienitych; zapalić tylko trzeba to czucie szL -  
chetne; do czego 11a.dg.roda środkiem iest naylepszym. 
Ale chociaż Rossyanin dla samey sławy gotów iest o- 
fiarować życie, nie myśląc o nadgrodach rząd obowią­
zany mieć wzgląd na ochotę i żdsługi. Spodziewać się 
pamięci rządowey fzajj poniesione trudy, opatrzę: i& 
za narażenie się na przypadki, pragnąc lepszego bytu 
dla. siebie i familii w  odpłatę prący, rzecz iest słuszna 
i wszystkim ludziom powszechna. Jeżeli fhidgroća w  
powszechności iest pożyteczna, w  morskiey służbie spray 
wiedliwą będzie i konieczną; tu albowiem człowiek na­
raża się na sroższe niebezpieczeństwa, i czyni z siebie 
ofiarę, iakaw drugiey służbie ledwie się zdarzy. N d- 
groda wtenczas naymilsza, gdy zasługę na pamięć przy- 
wodzi; mężnemu rycerzowi szukać iey trzeba w  samey 
w ojnie, iakoź woyna ią dawać zwykła.

Nieprzyiaźń zaięta między dwóma Mocarstwami, 
daie prawo ied.ney stro ie zabierać własność drugiej 
w  służbie morskiey ten zabór iest głównym obowiąz-

szy d.. 21 Stycznia r. 18o4 , i okrążywszy przygórek kiem; i ce1em iedyAym podniesienia broni. Morska po-
Hórn, stanęły na początku Czerwca pod wyspą Owan- fega dopomaga ' zabierać nieprzyiaciołom nadbrzeżne
hi, iedną z wysp Sandwich. Z tego miejsca Newa twierdz^  hatterye, ammunicyą, w szelkie zaapsy, na mo-
pod Kapitanem Lisiańskim, ładunek przeznaczony dla 
naszych osad Amerykańskich, poniosła do wyspy Kadi­
ak gdzie przybyła W Czerwcu; Nadzieia pod Kapitanem 
Krusenstern w7 Lipcu zawinęła do portu Petro Pawło­
wskiego, ztąd zaś w  Sierpniu pośpieszyła do brzegów 
Japońskich; a powróciła do Kamczatki w  Czerwca r. 
l 8o5 . Zatem R.ezanoW na innym statku kompanii udał 
się do Amerykańskich osad, celem urządzana oriych.
Nadzieia i Newa złączywszy się d. 20 Listopada w  Ma­
cao, zawinęły do Canton.

W  tym porcie bez przeszkody zamieniwszy swoie 
towary na Chińskie i doznawszy dobrego przyięciaod  
Chińczyków, d. 29 Stycznia r. 1706 powracać zaczęły 
do Europy, miiaiąc wyspy Sande. W  tey żegludze N e-

rzu woieime 1 kupieckie okręta z towarem. Zabtane 
statki być powinny własnością tych którzy poymali o- 
ne, iakoż według prawideł przyiętych cd nadmbrsk.ćh 
Mocarstw, idą w nadgrodę męztwa i zasługi. Każdy 
naród ma ustawy i przepisy do tego stosow e, maiąRoS- 
syanie, lecz niezupełne 1 mniey iasne, Przeznaczona 
każdemu część zdobyczy tak iest mierna, iż ledwie Za nad -  
grodę liczyć się może. Na wiem przypadków nenia  
żadney ustawy: słowem tak są niedostateczne, iż Kom- 
missya którey kazano rozdzielić summę za okręta za­
brane podczas ostatniey woyny z Szwecyą i PortąG t- 
tomańską, szukała najwyższego dozwolenia, i często­
kroć czyniła według prawideł postronnych. Te aczkol­
wiek u niektórych Mocarstw są od naszych pełnieysze*

wa żadnego spoczynku nie miała dopóki nie weszła do przyięte być ogółem nie mogą w  Rossyi dla tego, iż 
Portsmouth, Nadzieia zaś do Wyspy S. Helene; obydwa międzV naszą 1 obcą służbą wielka iest różnica, 
zas okręta szczęśliwie zawinęły do Gronstadu pierwszy Ministeryum sił morskich z tego względu obraca
d. 23 Lipca, drugi d. 7 Sierpnia. Na zaszczyt kom- uwagę ku potrzebie dopełnienia przepisów, Rossyiskich? 
jnendantów przydać należy; ze podczas 3 letnicy źeglu- tym dać należy postać nową; powinne być proste, ia- 
gi, nadzieia żadnego człowieka nie straciła, na N ew ie 
2 tylko umarło. Próżna rzecz byłaby wyliczać zasłu­
gi znamienite Kapitanów Krusenstern ir Lisiańskiego 
którym tak cliwa ebne świadectwo dał reskrypt Monar­
szy. J. J. Mość sam być raczył w Cronstadzie na obu 
okrętach, i zasługę dla dobra powszechnego położoną 
nadgrodził szczodrobliwie. Kapitanowie oprócz dostoy- 
ności Kawalerów orderowych, otrzymali pensyi roczney 
po 3 t. rubli, i zostali Kapitanami z rangi, wszyscy

sne, obeymować przypadek wszelki, naybardziey zaś: 
11a iakich morzach, brzegach, iakiey od tych odległo­
ści, pod iaką flagą, i z iakim towarem zabrane statki 
być mogą poczytane za sprawiedliwą zdobycz; kędy o -  
ne odsyłać; iakie są wyiątki i wyłączenia.-Przepisy wać, 
co iest zdobycz słuszna, dzieło próżne; wprzód albowiem  
należy wiedzieć, iakie będą nasze związki polityczne z 
Mocarstwem drugiem podczas woyny, która częstokroć

•  f  »**zciąga skutki niespodziane dla narodow do niey nie
przy nich będący na wyprawie OfficyeroWie otrzyma- wchodzących; także co iest morze każdemu wolne, iak 
l i  stopień wyższy, i pensye odpowiadaiące randze itru - daleko od brzegu nic zabierać nie wolne, i inne szcze- 
dom podiętym; Maytkowie takoż pensye, i medale sre- góły: które ponieważ nie są od wszystkich przyznane; na 
brne na wieczną rzeczy pamiątkę . Jak miło iest pra- leży przestać tymczasem na opisaniu przypadków mniey 
cować na pożytek oyczyzny pod Monarchą, który sam sprzecznych, i podaniu powszechniejszych prawideł; 
otwiera drogę do sławy, a dystyngwuiącyin się nadgra- gdyż na szczególne dawać się zwykły osobne instruk- 
dża, liczby nie kładąc szczodrobliwości swoich. cye flotnym naczelnikom. Była Kommissya zdobyczy

(ł)



p e łn iąc  z lecen ie  M iu is te ry u m  m o rsk ieg o  zro b iła  n o w y  
p rz ep is , k tó ry  J. J. M ość p o d p isem  r ę k i  sw oiey  p o tw ie r ­

dzić ra czy ł.
B E L G R A D  d . i 5 W rz e ś n ia .  O tto m an sk ie  w o y - 

sk a  sto iące n ad  D ra w ę  p o m n o ży ły  się b a rd zo  znaczn ie . 
W  ty c h  s tro n a c h  sto i n ac ze ln ik  C zern y ; zciągnoł w p ra ­
w d z ie  do obozu z e w s z ą d  p o s iłk i; n ie  ro z u m ie  ied n ak ,
żeb y  m ógł pokonać liczn iey szy ch  n iep rz y iac io ł; d la  t e -  
,io in n y m  ieszcze d y w izy o m  zalecono pośpieszać. G d y  
zaś zagrożona iest S e rw ia  pow szechnym  n a iazd em , w szy ­
s tk ie  g ro m ad y , k tó ry c h  lic zą  1S00 w  p ro w in c y i ro z ­
k az  o d eb ra ły  w  czasie n ay k ró tsz y m  p rzy s łać  4o t .  z b ro y - 
nycli ażeby  w o y sk a  C h rześc iań sk ie  g łow  100 t. w y n o siły , 
w  w y b ie ra n iu  re k ru tó w  zachow ać w zgląd trz e b a  n a  w ie k  
i z d ro w ie , ażeb y  sam i ty lk o  lu d z ie  m łodzi i siln i s ta ­
w a li w  o b ro n ie  p o sp o litey . D u ch o w n y m  C ze rn y  p rz y ­
po m n ia ł obo w iązek  za g rze w an ia  lu d u  do m ę z tw a  i  w y ­
trw a n ia  p o d  o p iek ą  P a n a  zastępów , k tó re y  k aż d y  p e ­
w n y m  będąc  w  o b ro n ie  sw obod k ra io w y c h , n ie p rz y ia -  
c ie la  obaw iać się n ie  p o w in ien ; co w szy stk o  w  4  d . m a

b y ć  w ykonano .
Jest w iadom ość, że n a d  b rzeg am i D ra w y  b itw ę  

stoczono; 1200 T u r k ó w  rz e k ę  p rzesz ło  zm ierza iąc  do S a-
bacz; ty c h  o d p arli z k lę sk ą  C h rześc iam e. P o d  A lex m ce 
w ięk sza  i  k rw a w sza  ro z p raw a . O tto m an ó w  B asza Saksi l i ­
czy ł 23 t .  S e rw ia n ó w  było  3 i  t. w  oszańcoW anyrn o - 
bozie. D . 29 S ie rp n ia  p ie rw s i do sz tu rm u  poszli; d łu ­
go w aży ło  się zw y c ięz tw o , n ak o n iec  a tta k u ią c y c h  o d p ar­
to , k tó rz y  w  n ie p o rz ą d k u  cofnęli się do B agno zosta- 
w u iąc  n a  p lacu  4  dzia ła , żyw ność , am m u n icy ą ; w  o d - 
AATÓcie za  M o ra w ę  w ięk sz a  k lęsk a , gdy  d ru g a  d y w iz y a  
S e rw ia n ó w  z bo k u  p rz y sz ła  n iesp o d z ian ie . B asza S ak­
si z 2 in n e m i b y ł iu ż  w  n iew o li; p rz ec ie  odb iła  ic h  la z - 
da. D . 3 C hrześc ian ie  p o d  B e lg rad e m  s to iący , obcho­
d z ili  p a m ią tk ę  teg o  zw y c ięz tw a , s trze la iąc  z a rm a t 1 r ę -  
czn ey  b ro n i w  obozie sw oim . P o w iad a ią  ze T u rk ó w  

p „ ,e d z  g k ł o  w i ,c e y  5 _

zab ieg i, n ad a ie i?  p rz y ia c io ł, o cz ek iw an ie  p o s tro n n y c h  
K a ro l  F o x  u m ie ra ią c  w  d o m ie  w iey sk im . D . 10 o 
s trzezo u y  o b liz k ić m  n ieb ez p iecz eń s tw ie , sp ro w ad z ił do 
sieb ie  L o rd a  F itz w illa m  z in n e m i p rzy iac io łam i, p o że­
gn ał w szy stk ich , s tra c ił  w k ró tc e  m oAvę,i n a  rę k u  syno­
w c a  H o llan d  skonał. N a ro d zo n y  r . 1749 u lu b io n y  ro ­
dz icom  n a d  in n e  p o to m stw o  d la  n iepospo litego  dow ci­
p u  u cz y ł się w  E to n  i O x fo rd , l i te r a tu rę  1 P o ezy ą  te ­
a tra ln ą  nad ew szy stk o  cen ił w  m łodości. W y c h o d ząc  z 
A k a d e m i i  p rzed sięw z io ł p o d ró ż  zag ran icę  zgorszony  z ły m  
p rz y k ła d em  g rę  u lu b ił; w  sam ym  N eap o lu  ociec zap ła ­
cił za m ło d z ień ca  16 t. F S , sm ak do te y  ro z ry w k i m e  
ry ch ło  s tra c ił; ta k  dalece  iż  zosta ł p ra w ie  b ez  m a ią tk u , 
i  od p rz y ia c io ł sw oich  b y ł u trz y m y w a n y  b ard zo  długo . 
L a t  m aiąc  20 zasiad ł w  izb ie  n iższey  P a rla m e n tu , 1 do 
śm ie rc i R e p re z e n ta n te m  został. R az  p ie rw sz y  głos po ­
d n ió sł p rz ec iw  sław n em u  W ilk e s  o b ro ń cy  sw obod A n­
gielsk ich  i  p rz e z  L o rd a  N o r th  M in is tra  d o stąp ił w a ­
żn y c h  u rzęd ó w ; lecz  gdy zap a liła  się A m ery k ań sk a  w o y - 
n a ,  s tan o ł n a  czele O p p o zy cy i, i  d o trw a ł w  m e y  do

ZSOnp od a d m in is tracy ą  R o ck in g h am a  F o x  o trz y m a ł u -  
rz a d  M in is tra  zag ran iczn y ch  in te re ssó w , i w k ró tc e  s tra ­
ciw szy u fo rm o w ał z w ią z e k  z N o rth e rn  d aw n ie y  p rz e ­
ciw n ik iem , co A ng licy  zd z iw ie n i K o a licy ą  n azw ali. P o ­
w ra ca  F o x  do M iu is te ry u m , lecz zn o w u  m u sia ł u s tę ­
pow ać m ieysca P it to w i. O d tą d  p rz ez  la t  22 sta ły  w  
O ppozycy i, do służby  K ró le w sk iey  n ie  b y ł u ży w an y ; 
n a w e t  w ym azano  im ie  iego  z lis ty  K o n sy lia rzó w  k o ro n ­
n y c h , za  ośw iadczony d la  re w o lu c y i F ra n c u z k ie y  sza­
cu n ek . T a  sam a okoliczność p o s łu ży ła  do osłab ien ia 
zw iązk ó w  F o x a  z n as tęp c ą  tro n u ; k tó re  ied n ak  od„o_ 
AYiły się w  poźn ieyszym  czasie. W iad o m o  św ia tu , iak

w ie lk i  dow od  szacu n k u  d a ła  m ężo w i te m u  K a ta rz y n a  2 
W id z ą c  ra d y  SAVoie o d rzu co n e  w ięk szo śc ią  głosow , za­
siadać p rz e s ta ł  w  P a rla m e n c ie , p o w ra ca ł ie d n a k , g dy  
w id z ia ł, iż  m oże być p o ży teczn y m  k ra io w i. P o  śm ie r­
ci n ak o n iec  P i t ta ,  ra z  t rz e c i  o trzy m a ł M iu is te ry u m  za­
g ran iczn y ch  in te re ssó w : z r ę k i  iego  A ng lia  1 F ra ń c y a  
p o k o iu  czekały ; k tó ry m  p ra g n o ł o b d arzy ć  n a ro d y . B y ł 
d o b ry m  p rz y ia c ie le m , g o rliw y m  o b y w a te le m  o p ra w a  
i  sw obody oyczyste . W y m o w a  ieg o , b ieg łość w  n a u ­
k ach  p o łity czn ey , sk a rb o w ey , a d m in is tra cy i k ra iu , ziom ^ 
kom  i p o s tro n n y m  znaiom a. P isa ł Aviele, m ię d z y  in n e m i 
doskonałe d z ie ło  o re w o lu c y i naszey  r .  1688 , k tó ra  dom  
S tu a r tó w  skazu iąc  n a  w iec zn e  w y g n a n ie , b e r ło  ic h  n a ­
p rz ó d  o fia ro w a ła  d o m o w i 'O ra n g e  p an u iąc em u  w^ H o l-  
lan d y i, p o żn iey  E le k to rsk o  H an n o w ersk iem u . Z osta­
w ił  k ilk o ro  p o to m stw a , m a ią te k  b a rd zo  m ały ; zapeAvne 
p o g rzeb io n y  b ęd z ie  k o sz tem  n a ro d u .

K ró tk o  p rz e d  zgonem  sAvoim s ł y s z a ł  F o x  o śm ie r­
ci L o r d a  T h u r lo w  w ię c e y  n iż  70 le tn ieg o  w e te ra n a ,  
k tó ry  b y ł d ługo  W . ' K a n c le rz e m . W y g lą d a m y  c iek a - 
Avie, ia k ie  o d m ian y  .w  M in is te ry u m  nastąp ią ; poAvszech. 
n em  zd an iem  H o w ic k  m a  obiąć d e p a r ta m e n t z a g ran i­
czny , S p en ce r p re z y d e n c y ą  A d m ira lic y i, H o llan d  in te -  
re ssa  w e w n ę trz n e ; n ie k tó rz y  ie d n a k  ro z u m ie ią , że l o -  
m asz GrenAri:le  b ęd z ie  n as tęp c ą  F o x a ; co k o lw iek  n a ­
s tąp i, w k ró tc e  się p o k aże , F o x a  czy liteź  G re n v illa  p rz y ­
jac ie le  s te r  rząd o w y  s iln ie y  trzym aią»  O  w a k u ią ce  w  
izb ie  liiź szey  m iey sce  R e p re z e n ta n ta  W e s tm in s te ru  s ta - 
r a ią  się n ay d o sto y n iey si m ężow ie ; podobno p ie rw sz e ń s tw a  
d a n e  będ z ie  L o rd o w i P e rc y  sy n o w i X . N o rth u m b erla n d .

Z M alty  o k r o p n ą  w iadom ość o d b ieram y . D . 10 Sit i -  
p n ia  p rz e z  n ieostrożność a r ty lle rz y s tó w  p ra c u ią c y c h  w  
zb ro io w n i, zap a liły  się p ro c h y  w  n ie y  złożone k tó ­
ry c h  było  570  b eczek , p rz y  ty c h  1600 bom b ładoAvnych, 
mnóstAYo g ra n a tó w , i  w ie le  ty m  p o d o b n y ch  am m u n icy i; 
m iey sce  ZAvalo się B arm o la , a v  b lizkośc i Y a le tty  le żą ­
ce. W sz y s tk o  n a  p o w ie trz e  Aryleciało, tw ie rd z a  zna­
czn ie  u szkodzona , z ab ity ch  i  ra n io n y c h  lu d z i naliczono  
i 3oo , ca łe  dom y z m ieszk ań cam i zaAvalone, o k ię ta  n a ­
w e t  w  p o rta c h  sto iące u c ie rp ia ły ; m u ró w  u ło m k i p a -  
da iące  n a  m o sty  n ie k tó ry c h  m a y tk ó w  skaleczy ły ; szko­
d a  a v  ogóle sw oim  n ie  w y rach o w an a ; 4o k an o m eró w  
zg inęło  , P o zo sta li w  ży c iu  lęk a ią  się n o w e y  klęski: p o ­
dobno w  sk lep ach  zn ay d u ią  się ieszcze b eczk i p ro ch u  
o gn iem  n ie tk n ię te  w  p ie rw szćm  zap a len iu

O d b ie ra iąc  sm u tn ą  w iadom ość z M a lty , rz ą d  m a  
p o m y śln iey szą  z M essiny  d. 5 S ie rp n ia . W te n c z a s  G- 
S tu a r t  b a w ił w  te m  m ieśc ie , zk ąd  w n o siem y , że C a la - 
b ry a  m u sia ł opuścić, g dy  u y rz a ł nadchodzącego  M as- 
senę w  p rzew y ższa iący ch  siłach . D onosi zaś, ze a v  C o -  

t ro n e  65o F ra n c u z ó w  poym ano ; ze  ca ła  p ia iv ie  p ro -  
w in c y a  b liższa  i dalsza b ro ń  podn iosła  p rz e c iw  n a ie z - 
d n ik o m , że A nglicy  w ięc ey  4o a rm a t zdobyli; ze n ie ­
p rz y ja c ie l tra c ą c  a r ty lle ry ą , am m u u icy e , żyw ność a v  ty c h  
s tro n ach  zeb ran ą , u tra c i ł  sposobność p rz ed s ięw z ię c ia  Avy- 
p ra w y  S y cy liisk iey  n a  czas b ardzo  d ług i; że A nglikom , 
szczęście sp rzy ia ło  s ta teczn ie  n a  ląd z ie  W ło sk im  od po ­
c z ą tk u  do końca; że s tra tę  w  lu d z iac h  pon ieśli b a r ­
dzo małą: p rz ec iw n ie  zaś F ra n c u z k a  ze w szy stk ich  w zg lę­
d ó w  b y ła  n iezm ie rn a ; że p o r ty  n ie k tó re  i n ad m o r­
sk ie  m iasta  zostały  w  rę k u  zwyciężcÓAY, k tó re  u tw ie r ­
dzić  p iln ie  kazano , o p a tru ią c  w  d o sta teczn ą  załogę, że 
M assena w ie le  czasu i lu d z i tra c ić  b ęd z ie  a v  ich  od zy ­
sk an iu , do czego p rzeszk ad zać  m a  n ay m o cn iey  S id n ey  
S m i th ’ n a  m o rzu  p an u iący . W y s trz a ł  a rm a t z Avieźy 
L o n d y ń sk iey  ogłosił n a ro d o w i zw y cięz tw o  now e, B u e ­
nos A yres H iszp ań sk ich  osad n ad  rz e k ą  P la ta  s to łeczne 
m iasto  ie s t w  m o cy  naszey . Szczegóły  Avainego zda­
rz e n ia  n astęp u ią , w y ię te  z ra p p o rtu  G . B e re sfo rd  i  K a ­
p ita n a  P o p h a m  p isanego  d. 12 L ip ca . C i w odzow ie  
w  M arcu  w yszed łszy  p od  żagle z P rz y g ó rk a  d o b rey  n a -



dziel, stawaią u wyspy S, H e’ene na. końcu K w 'e tn ia ; 
d. 2 M aia port opuściwszy, d. a5 Czerwca postrzegli 
nadbrzeże osad Hiszpańskich: Popham  siadłszy na f r e ­
gatę Narcyssus, p rze jrza ł rzekę Plata., naznaczył w y­
godne stanowisko eskadrze następuiącey, m iejsce woy- 
sku do przyszłego lodowania. Mgła i przeciw ne w ia­
try  dzieło spóźniły. IN a radzie woienney postanowio­
no uderzyć naprzód na Buenos Ayres, pozniey na Mon­
tevideo; Angielczyk przypadkiem  znaleziony, dał wia­
domość jueiaką o siłach i położeniu nieprzyiacioł. D, 
525 Beresford lodować zaczoł bez żadney przeszkody pod 
Quiiones. Nazaiutrz pokazali się Hiszpani w  liczbie 
3 t. naynięcey iazdy, z 8 armatami. Puszaią Angli­
cy, zaczyna się ogień; nie czekał attaku nieprzyiaciel 
i pierzchnoł opuściwszy dział 4. Hiszpani za rzekę Chu- 
elo ustępuiąc most na niey zepsuli; k tóry chciał napra ­
wić Pułkow nik Pack pod zasłoną arm at. P rzepraw a 
iednak trudną była w  obecności nieprzyiacioł; użyliśmy 
więc do niey lekkich statków.

Tymczasem zgromadzili Hiszpani 2 t. żołnierza pie­
szego z milicyi kraiowey: lecz to Anglików nie w strzy­
mało, Przeszedłszy rzekę zbliżam y się do Buenos Ayres 
Beresford ostrzegł kommendanta, żeby szturm u nie cze­
kał. Usłuchał rady nieprzyiaciel, i poddał się d. 2 7. Podpi­
sali kapitulacyą d. 2 lipca G. Angielski i Brygadyer 
Q uintana w  10 art. 1. Garnizon idzie w  niewolę; Hisz­
panom w Ameryce urodzonym lub osiadłym nie bron- 
no zostać na mieyscu, i śii będą w iern i nowemu rzą­
dowi. ?. P ryw atny  m aiątek będzie nietykalny, o. W szy­
stkim  obywatelom osady wolno w  niey zostać, byleby 
się zachowali, iak przyzwoitość radzi. 4. P raw a ich, zw y- 
czaie, religia zostaną na dawnym  stopniu. 5 A rchiw a 
nie będą naruszone. 6. Podatki daw niejsze osada pła­
cić ma rządowi Angielskiemu. 7. Biskup i całe ducho­
wieństwo doznaią opieki rządowey. S. Duchownym An­
glicy żadney przeszkody czynić nie maią w  spraw owa­
niu obowiązków stanu sw-oiego. 9. Żeglować na rzece 
P la ta  i blizko morskich brzegów każdemu wolno, iak 
dawniey. 10. W szelka własność skarbowa, i n ieprzy­
iacioł Angielskich w  mieście, oddana będzie Anglikom

Znaleziono w  Buenos Ayres 45 arm at żelaznych 
4 i metallowe, 55o beczek prochu, 2 t. karabinów, 4 
t. p isto letów , cokolwiek inney ammunicyi. Anglicy na 
tey  w ypraw ie nie stracili nad kilku żołnierzy zabitych, 
kilkunastu ranionych. W ice K ról Hiszpański poddać si<= 
nie chcąc, uszedł w  głąb kraiu, i skarby koronne upro­
wadził; k tórych część zabrali Anglicy w  pogoń w  v słani, 
resztę do Cordova zawieziono. Beresford w ydał odezwę 
do wieyskicli mieszkańców, ażeby się nie łączyli z W i­
ce rólem , lecz spokoynie zostali w  domu pew ni w ła­
sności. Skarby w ydarte nieprżyiaciołom w  tych stro­
nach gotowizną, wyniosły więeey milliona plastrów, któ­
rych  część przyniosła fregata Narcyssus, resztę zabrał 
na okręta Popham; inne poźniey mogą by ć wynalezio­
ne; traci przez to naywięCey Kroi j\ atolickii kompania 
Filippińska; .Angielskie w ojsko na ląd wysadzone nie 
przenosiło głów 16 >o, dział 8. W ice Kroi uciekąiąc zo­
stawił za sobą arm at 7. W  porcie i u brzegów poyma- 
no małych statków 180 których ładunek w ieloraki w y­
nieść może półtora mili. piastrów. Beresford w  odez­
w ie do mieszkańców obiecuie południowcy A m ciyce da­
rować handel wolny, iaki maią osady Angielskie, np- 
T rin itada. W m agazynach królew skich znaleziono róż­
nych towarów, mianowicie srebra żywego na 5 lubo mili- 
piastrów. W  mieście Buenos Ayres obywatelów iest 
3 o t.

V upcom naszym rząd pozwolił zaczynać wolny hair* 
del w  osadzie podbitey. G. Beresford synem iest Arcy 
Biskupa Tuan w  lrlandyi. G. Stuart, k tóry  pomyślną 
w ypraw ę przedsięwzioł do Calabryi, narodził się w  Ca- 
rolinie prowincyj Am erykańskich stanów. W szystkie re ­

gimentu do morza śródziemnego, obu Indyi przeznaczo­
ne, dziś rozkaz odebrały, iak liayprędzey zabierać się 
na statki pow t rnie. Słychać, iż Lauderda e rycliło Pa­
ryż opuści. O fiotcie kupieckiey, która z wysp A ntil- 
skich powraca, nie mamy ieszcze wiadomości. W illa- 
u m e tzw  czasie k r tknn  na kilku micyscach był w idzia­
ny W arren  go ściga; w  M artinice wyglądaią Francuzi 
przyiścia znaiom tgo Lallem ant z Rochefort. M w ią że 
przedaw anie Pruskich statków  iest w strzym ane w  por­
tach naszych do rozkazu dalszego. G, S tuart w  nadgro- 
dę dzieł swoich otrzym ał Szkocki order.

Z kraiów  N iem ieckich dotąd posyłano wiele pł - 
tna do Buenos Ayres; na ten  tow ar rząd nasz cło da­
w ne podwyższył 20 procentam i, przez co handel przeyść 
musi do rąk kupc w  Irlandzkich i Szkockich. W ątp li- 
w y iest. skutek negocyacyi zaczętej z Amerykańsk en.i 
Stanami. Do wszystkich 17 prowincyi R P. odezwę u - 

. czyniono, ażeby gotowe były wspierać usiłowania rzą­
dowe, ieżeli B rytańnia W . nie zechce okazać powol­
ności'spodziew am y, w  przyznaniu zasad handlu wolne­
go narodom oboiętnym. Nie w ątpiem y, że zgromadz - 
nia prowiilcyonalne pochwalą, i do skutku przyprow a­
dzą przepis ongressu zabraniaiący wprowadzać An­
gielskie tow ary do portów  R P, L ord  S. V incent w L i-  
sbonie bawi, znaczniejsi Portugalczykowie odwiedzała 
Admirała na okręcie. Słychać, że rząd Francuzki u-, 
łatw iaiąc rychłe podpisanie ppkoiu z nami, w iele z p re- 
tensyi swoich ustąpił. N ie w ątpiem y iednak o prze­
dłużeniu woyny; ostatnie powodzenia broni naszey w  
Calabryi i Ameryce polu d 11 i o we j y  oz u mieć każą, iż regi- 
m enta zabierające się teraz na morze, p ó jd ą  do GG. 
Beresford i S tuart. Popham nie spodziewaiąc się pręd­
kiego przybycia posiłk w  z Europy, pisał do G. Baird, 
ażeby cokolwiek żołnierza przysyłał z P rzygórka do­
b re j  wadzi i. n ie maiąc do czy nienia w  tey  osadzie.

L ord W . Podkomorzy iest ostrzeżony przez M ini­
strów , ażeby kazał uczynić gotowość i  w ydał rozrządze­
nie do uroczystego pogrzebu Foxa. Słychać, iż Adm. 
Louis o mil w  na zachód wyspy Belleisle krążący, m iał 
postrzedz eskadrę Adm. 'W ilłaumetz powracaiącą do por­
tów  Francuz,kich.

N E A P O L  d. 29 Sierpnia. Rzecz iest n ie w ą t­
pliwą, że z samerni dziś obywatelami Calabryi do czynie, 
nia m aią Francuzi; Angielskie woysko iuż opuściło kray 
Neapohtański, o czerń przekonyw ała rozkazy G. S tuart 
pisane w  Messinie. Zostało cokolwiek okj-ętów i żoł­
nierzy w  porcie S. Eufemia; w  zamku Scylla iest gar­
nizon w łudzi, let rym  kazano tw ierdze naprawiać- 
chcą tym  sposobem Anglicy utrzym ać kommunikacyą z 
lądem W łoskim. Zostawiona przeto  dziś Calabrya 
własnym siłom, opisać trudno co cierpi. Żołnierz roz­
nosi po całym kraiu pożogę; obywatele kt rzy  dawniey
dom w  swoich odbiegli, do Neapolu uciekąiąc, teraz po­
wróciwszy, gdy zniszczone znayduią, każdemu otw arte 
iest pole do szukania nadgrody i zemsty; z tego zr dła 
niewyraehowane klęski płyną na kray wyniszczony; ie­
żeli wodzowie nie zabiegą złemu. Gdy straż przednia 
Masseny w kraczała do Monteleone, Calabrowie gotowa­
li się ukarać śmiercią kilkunastu Francuzkich strońni- 
ków; tych przynaym niey żołnierz zbawił.

Massena ogłosić kazał imiona naczelnik w  buntu 
wszczętego w  Calabryi, których ieszcze nie poymano; 
ci są; Marincola, Ricola, Lu ca, Salvadore, Palm ieri, F e r­
rari, Ula, i Kapucyn niewiadomego nazwiska. L ud  zbroy- 
ny po oddaleniu się Anglików, poszedł w  g ry  A ppe- 
ninu, gdzie z trudnością i nie rychło być może poko­
nany. Józef Buonabarte w  stolicy naszey ustanowił zgro­
madzenie municypalne, k tóre się składa z X. Carwna- 
no, Filangieri, Caraffa, Pesco Pagano. Carta, Melilla, Bi- 
gnola. Tenże pisał do M inistr w  Mocarstw przychyl­
nych Francyi, ażeby z Palerm u do Neapolu przybywa-



łi. Coraz now e w o jsk a  idą cla C aląbry i, m iędzy in -  
neini reg im en t L a to u r d ' A uvergne cUa u trzym an ia  po­
rządku; i p rzeszkodzenia now em u lądow aniu, o k to rem  
bez w ątp liw ości p o m y ją  •'Anglicy. G. Verclier straż p rze ­
d n ia  p row adź ą c y navczyiinieyszym  iest w  p rzy w r ce­
n ili poko iu . Pod C astrov illa ri, m iał k rw a w e  dzieło z 
C a lab ram i, k tó rzy  p rzystępu  bronić/chcieli. R ząd now y 
postanow ił znacznie zm nieyszyć liczbę zgrom adzeń z a -

stoi, o k rę t AjaXod 74 a rm at osiadł n a  piasku; m oże byc
podniesiony. Spodziew am y się w k ró tce  sy sz e ć  o z b li­
żen iu  się do brzegów  o jczy s ty ch  A dm . W illau m etz  • 
W  błizko nast. P aźd z ie rn ik u  odpraw ić się  pow inny ele“ 
kcye do  w yboru  kan d y d a tó w  do S enatu , zgrom adzenia  
praw odaw czego, rad  dep artam en tó w : baw iącym  w  k ra — 
iu  M arszałkom , G . Inspektorom , i w yższym  u rzędn ikom  
zalecono, ażeby  na ty ch  elekcyach  prezydow ali. * rz y

_ _  i :  1  «  C  >
p o s tan o w ił znaczn ie  zm m ey szy c   , ----- r
konnych  w c a te m  K ró lestw ie : w ie le  i u i  k la sz to ró w  za m - odg łosach  w o ie n n y c h  p a p ie ry  nasze  sp ad .y  do 00  1
k n ie to , z k tó ry c h  osoby urodzone za g ra n ic ą , do  o y -  centów
'Czyzny sw oiey odesłane być maią. D óbr kościelnycłi 
dawnieV przedać kazano za 10 m ili. d uka t w , k tó ra  
sum m a gobrócona być m iała na  zapłacenie d ługu pub li­
cznego; dotąd przedano  ich  ledw ie  za 2 m ili. tak  w ie l­
k i  w s trę t d o  n a b y w a n i a  okazuią K apitalistow ie nasi. W
m ieście L a u r ia  dóm  ty lko  ieden  w olny  został od po - 
w szechney klęski, w  k tó ry m  gospodyni u k ry ła  l  ran - 
cuzkie  m  O f f i c y e ra  p rzed  n ieprzyiacielem ; nadgradzaiąc 
uczynność  M assena ten  i  k ilka b lizk ich  od. pożaru  za­

chow ać kazał.
W E N E C Y A  d. 6 W rześn ia . W  arsenale  na­

s z y m 'F ran cu z i budu ią  spiesznie k ilka  o k rę to w  Im. 1 
n in ie jszy ch  statków , k tó re  m aią  być u ży te  n a  zasłonie -
n ie  kup ieck ich  n a  odnodze A dryatyck iey . C h o c iaż  An 

i   Ogłosili 1 d o tąd  liii

W I E D E Ń  d. 20 W rześn ia . J a k  zaw cżesna w ia ­
domość b y ła  o w r  cen iu  A ustryakom  tw ie rd z y  B i - vl 
nau , tak  n ierze te lne  pokazało się doniesienie o w L io  
czeniu  w oysk F rancuzk ieh  do Saltzburga i S chard ing j 
G. B ellegarde n ie pow rócił ieszcze do T  riestu  w  A rba 
n ii w szystko  iest na daw nym  stopniu. D w ó r nasz p rzy —: 
gotow anie czyn i do następuiącego o tw arc ia  s e j m u  W ę  
gierskiego; A rcy X . Karol u rządza  w oysko, d o p e n ia ie  
g im en ta  ludem  now ozaciężnym ; rzecz i e d n a k  u  cnczo 
n a  n ie  będzie dopoki n ie  p rzy id ą  ieńce z Szw abii i  B a­
w a ry  i, k tó ry ch  ciągnienie nad  zw yczay  zdaie ię d łu ­
gie: dotąd żaden n ie wszed! do granic o y  czystych. Za 
S i] a d. w  L ax en b u rg u  zgrom adzeni będą u  C esarza 
M agnatow ie W ęg ierscy , d la um ów ienia  się w czesne-n ie  kup ieck ich  n a  ocmouze ^ "  lviagnarowie w ęg ie rscy , uia

glicy p o rt nasz daw no zam kniętym  og łosili; dotąd n ią  gQ w zgiędem  p rzyszłych  odm ian  konsty tucy i narodu
sp ro w a d z ili tu  e sk ad r sw o ich ; p rz e to  s ta tk i obo ię tne  G r a f  Paify ma złożyć u rz ą d  K a n c le rz a  K ró le s tw a , n u ę y -

zaw iia ią  bez p r z e s z k o d y , i  w ychodzą z n iem ałym  dla £Ce zastąpi Z ichy.
W e n e tó w  zyskiem .

P A R Y Ż  d. 16 W rz e śn ia . U rzlędow e pism a
nasze d o n io sły , i e  okoliczności p rzypadkow e spóźnią
now ró t a rm ii F ran cu zk ieh  na  b rzeg  lew y  R enu . Z  d r u -  
2 iev  s tro n y  w iadom o, ze B e rth ie r  m a o trzym ać w  po­
siłku  3 o t .  żo łn ierza nowego. R eg im en ta  pod M eudon 
stoiace obozem iuż ruszy ły , gw ardya w  ty ch  d, pospie­
szy O d reg im en tów  pieszych, k tó re  są w  N iem czech,
sp ro w ad z ić  k a z a n o  trz e c ie  b a ta lio n y , od k o n n y ch  po  l e -
dnym  szw adronie; te  gdy staną  w  Alsacyi, zaczną ćw i- 

zyć 5o t .  m łodzieńców  now o w y b ra n y c h . A ugeieau ,
Key D a v o u s t , M o r t ie r  sp o d z ie w a n i ry c h ło  w  sto licy , 
d la  u ła tw ie n ia  d o m o w y ch  in te re ssó w , ia k  m ó w ią  ied iu i 
d la  o d eb ran ia  in s tru k c y i s to so w n y ch  do o k o liczn o śc i 
zd a n ie m  d ru g ic h . N ap o leo n  o d d a li s ię  sa g ran icę : m a  być 
w  B e lg iu m , H o lla n d y i, z ta m tą d  w  M o g u n c ji  1 h r a u k -  
fo rc ie : 80  k o n i ie zd n y c h  iuż  w ysłano .

Zaw czora Senat m iał n ad zw y cza jn e  posiedzenie, 
k to rem  rozpraw iać  m iano o te ra ź n ie jsz y c h  zw iąz

B E R L I N  d. 27 'W rz e śn iz . D . 19 syn starszy  
panuiącego X . B runśw ickiego K a lo l niespodzianie u -  
m arł, narodzony  r . 1768, zaślubiony r. 1790 z X ięż - 
niczka O range. O ciec iego znayduie się w  H a!li; gdzie 
czyniem y w szelką gotowość do p rzyszłey  potrzeby. K r ó l  
ieszcze n ie  opuścił stolicy; do E le k to ra tu  Saskiego co- 
r az w ięcey  P ru sk ich  reg im entów  w kracza. Rozumie-? 
m y , ze spodziew any rap p o rt od posłuiącego w  P a ry ­
żu G . K nobelsdorf rozw iąże w ątpliw ość o w oynie  i  
pokoiu. Poseł F ran cu zk i L afo rest n ie czyni ieszcze p rzy ­
gotow ania do w yiazdu. N iedaw no ciągnoł p rzez  m ia­
sto reg im eu t d ragon ii K ró icw ey , k tó ry  pod innem  na­
zw iskiem  u  W . F ry d e ry k a  11a. pochw ałę zasłużył. M o- 
na rch in i w szystk ich  O fiicyerów  do sto łu  swoiego za­
prosiła* Po  w szystk ich  tea trach  grać n ie p rzesta ią  sztu­
k i mogące zapalić ducha rycersk iego , śpiew ać p a try c -  
tyczne  i żołnierskie pieśni! k tó re  częstokroć S pek ta to - 
row ie  k iikak ro t.de  chcą m ieć pow tarzane. G dy  raz po­
w iedzia ł A ktor: N iem ce są rozszarpane, lecz pow stał

. 1 r • i  1 i
k to rem  rozpraw iać  m iano u wieciziai aklui . ccł puw&ta*-

kach i okolicznościach politycznych; n ie  - naydow ał się ry c e rz , k tó ry  w szystko p rzyw róci do stopnia dawnego: 
w T tem  gronie rządca, iak  r. p r. d. z5 W rześn ia , gdy n iech  żyie K ró l, zawołano. P rz y  ty ch  pozorach  w o ien -w  te m  gr~— --z-—’ * .
w z e x  u s ta  M in is tra  T a lle y ra n d  ob iaw ił; co czy m c w y ­
p ad a ło  F ran cu zo m . J a k ie k o lw ie k  są  po zo ry , o w o y n ie  
n o w e j  n ie m a  p ew n o śc i, dop  k i  S en a t w e z w a n y  n ie  iest  
urzez ' A d m in is tra c ją ,  ażeby  za s tęp u iąc  n ie p rz y to m n y c h  

w odaw c W ro zk aza ł n a d z w y c z a jn y  lu d u  zaciąg , f o r -  
Jnow an ie  g w a rd y i n a ro d o w ey , i  ty m  podobne Środki o -  
b ro n n e  lu b  do w y p ra w  zag ran icz n y ch  służące. L o rd  
G a ud  e r  dale  cho ry ; F o x  u m a r  , n o w a  p rz y c z y n a  p rz e ­
w ló k ł  j c h  n e g o c ja c j i ,  k t  ry c h  k o ń ca  .pom yślnego n ik t  
k e  n ie  spodziew a, gdyż n ie p rz y iac ie l czyniąc n o w e z a ­
b o ry  n a  H iszp an ach , i  m aiąc n ad z ie ię  n o w ey  zdobyczy  

a -m prvce p o ’.u d n io w ey  odstąp ić n ie  zech ce  w ia d o -  
m ey  . W r ą  f .  p o lo iy ! ,  ie b y  k . i d e  z v ,o -
iu iacy c h  M o carstw  zostało p rz y  te rn , co dzis trz y m a . 
O  w za iem n y ch  u s tąp ien iac h , n adgrodach . zam ian ach  n ic

1116 S-yjoyna dom owa w  C alab ry i zbliża się do końca: zo­
staw ieni sobie m ieszkańcy, bez żo n ierza  regularnago,
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ney p 0Staci. rząd  słow a nie rze k ł do narodu ; zosta ie- 
m y  W ciem nościch, k tó re  czas ty lko  rozpędzić może. 
W szystk im  prow ineyom  skłaclaiącym państw o P ru sk ie , 
rozkazano dostarczyć na  m ieysca pew ne zboże, ow ies, 
siano słomę, drzew o w  znaczney ilości.

D R E Z N O  d. i 5 W rześn ia . P ru sk ie  w byska co­
raz głcbiey w kracżaią  do Saxtmii; liczba ich znacznie 
się powiększa; X. B runśw ick i głów ną k w a te rę  z H alli 
przeniósł do M agdeburga. R eg im enta  E lek to ra  nasze­
go, chociaż daw no m a ią , rozkaz być gotow em i do ru ­
szenia, podziśdzień zostały na  leżach: lecz d. 20 i 21 
w szystkie razem  w ystąpią. G . Zeschw itz o trzym ał n ay - 
w yższa kom m endę dyw izy i naszey, k tó ra  przyłączyć 
się pow inna do P russaków , i  dokazyw ać pod X . H o-
h e n lo h e .

W  I L  N O V  S. d. 26 W rześn ia . U n iw ersite t znay- 
duiąc w ygodnieysze pom ieszczenie w  N ieśw ieżu szko-

staw ieni sobie m ie s z k a ń c y ,  e z z o  m e r z a i  egu ai nago, . blicz}iey  n a  p oWiat  Słucki, po zniesieniu się z JO .
k tó ry  z G - S tu a rt p o w ro cd  co ycy 11, cpo iu  c łu g ie -  R adziw iłem  O rdynatem , k tó ry  swa pomoc o-

y . • mnon K ilkaset leń co w  naszych odes ano c ię c ie m  w au j > j
go dawać nie• ^ i ai w szyscy ludzk ie  obejście  się z d a ro w a ł, oraz ^ p o tw ie rd z e n ie m  Zw ierzchności Szko­
do G enui; w ychw aiaią - , . . T.Ł . x Shicka w  tym  roku przenosi do N iesw ić-do G en u i; w y cn w aia ią  w ^ j ^ j  się
n ie m i n iep rz y iac io y  F ra n c u z c y  w o d zo w ie  k ilk a  b iesiad  
w sp a n ia y c h  dali Officyero.11 A n g ie lsk im  w  porc ie . B u - 

k t  r a  n ied aw n o  sko a ta ła  e sk a d rę  n ie p rz y ia c ie lsk ą  
p o d  Sables, zaszkodzi a  n aszey , k tó ra  p od  w y sp ą  A ix
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łę  P o w ia to w ą  S łu ck ą  w  ty m  ro k u  p rzen o si do N ieśw ie­
ża i  d z ień  l 5 S b r i  m iesiąca  p rzy sz łeg o  na o tw arc ie  ie y  
W N ieśw ieżu  p rzezn aczy ł. O  czem  O b y w a te ló w  te n ż e  
U n iw e rs ite t  u w iad am ia .
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